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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt eroczystych w drukarni Stanisława 
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Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 


groszy dziesięć. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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10 11, 0535i= 4, 91, 31, Zachodni słaby p; 


Wiadomosci krajowe. 


KRAKÓW. 


Zima schodzi z poła swoich tryjumfów. Od 
trzech dni odwilż coraz bardzićj się wzmaga i 
topi śniegi do koła; -- przymrozki nocne zabez- 
pieczają od skutków. zbyt nagłćj rozcieczy. 

Pomimo wilgotnćj pory i ztąd coraz więk- 
szój mokradli, wczorajsze obchody Grosu Zsa- 
wicieLą bardzo były liczne. W, kościele Panny 
Maryi wielka była muzyka wokalna z artystów 
i amatorów złożona. 


c—— 


Wiadomosci zagraniczne. 


WIADOMOŚCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ. 


— Wiedeń 10 Marca. — 

(G. P. N.) Garnizony nasze na granicy 
szwajcarskićój mają być wzmocnione nowym 
korpusem z 4000 ludzi, którego dowódzcą ma 
być jenerał hrabia Lichuski. 

— lImprisk 11 Marca. 

Z powodu krytycziuego położenia Szwajca- 
ryi stojący tu garnizonem pułk xięcia badeń- 
skiego odebrał rozkaz przez sztafetę udania się 
do Voratbergn; za nim idzie dywizya pułku 
strzelców kopnych (chevaux legers) xięcia Lich- 
tensteina,—i baterya artyleryi 'polowćj. 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 


, — Warszawa 17 Marca. — 

Warszawski Ober-Policmajster wydał na- 
stępujące urządzenie, (godne w każdymkraju Za- 
Prowadzenia.) Według przepisów o handlu księ- 
garskim w Królestwie, przez Kommissye Rząd. 
Spraw Wew.i D. 16 lutego 1839 r. wydanych, 
utrzymujący handłe książek nżywanych, nie ma- 
Ją prawa roznosić ani rozsyłać ich do sprzeda 


ży po domach i ulicach; tem bardzićj, zakaza- 
ne to jest osobom, nieposiadającym konsensów 
na utrzymywanie rzeczonych handlów. Gdy 
zaś takowa sprzedaż, od niejakiego czasu bar- 
dzo upowszechniła się, przez co kontrola han- 
dlu księgarskiego, nie może być należycie pro* 
wadzoną; zatem ostrzegam niniejszćm, że Po- 
licya cyrkułowa i straże polic. otrzymały roz- 
kaz, iżby roznoszących po nlicach lub domach 
książki w chęci sprzedaży, przytrzymywali i po 
ukaranie do biura Policyi dostawiali. Warsz. 
d. 10 Marca 1845 r. Jenerał-major, Abramo- 
wicz. Sekretarz, Kwiectski. — Niedawno, ro- 
dzice 14-letniego syna, dostrzegli u niego brak 
książek; badany coby z takowemi zrobił, z ża- 
lem wyznał, że posprzedawał ulicznemu han- 
dlarzowi starozakonnemu. Młodzieniec ten oka- 
zywał zawsze dobrą konduitę; usilnie więc ro- 
dzice starąli się wykryć, co mogło spowodować 
go do takiego postępku; jakoż przekonali się, 
że przed niedawnym czasem syn ich spotkaw- 
szy się 2 rzeczonym handlarzem na ulicy, na- 
mówiony przezeń został do sprzedaży jednój 
„książki. Późnićj handłarz wiedząc, któremi u- 
licami tenże wraca do domu, oczekiwał nań i 
zaczepiał go, iżby więcćj książek zbył, a gdy 
takowemu żądaniu odmówił, nikczemność swą 
posunął do tego stopnia, iż czynił pegróżki do- 
niesienia przed rodzicami o dopcłnionćj sprze - 
daży jednćj książki. Obawa kary domowćj, 
skłoniła młodzieńca do dalszego złego, który 
przystawszy ną propozycyę handlarza, według 
umowy, znosił mu swe własne książki; gdy 
tych już zabrakło, ośmielił się wybierać one z 
kosztownego zbiorn do ojca należącego; a na- 
koniec, lękając się, aby nie został dostrzeżo- 
ny, zaczął pożyczać książek w imieniu rodzi- 
ców od znajomych osób, i ciągle je wydawał 
handłarzowi, z żądaniem tylko, iżby o stosun- 
kach jakie między sobą zawiązali, zamilczał. 
Władza miejscowa sprawdziwszy rzeczone nad- 


użycia, pociągnęła winnego handlarza do od- 
powiedzialności policyjnćj , a nadto ponowiła roz- 
porządzenie, wyżćj zamieszczone. (G. Pol.) 
— Pelersburg 8 Marca. — 

Ogłoszoną została Najwyżćj zatwierdzona 
nstawa o pensyach i jednorazowych wsparciach 
nauczycieli zakładów naukowych początkowych, 
ministerstwa oświecenia narodowego; umieszcza- 
my z nićj następujące artykuły: » Zostającym 
w służbie aktualućj nauczycielom szkół para- 
fialnych miejskich, początkowych, łankastro- 
wych, klass przygotowawczych przy gimna- 
zyach i szkołach powiatowych, i w ogólności 
wszystkie pod jakiemikolwiek nazwami istnie- 
jących niższych zakładów naukowych wydziału 
ministerstwa oświecenia narodowego, odpowia- 
dających stopniowi szkół parafialnych , jako też 
familiom tychże nanczycieli, naznaczają się, 
na przepisanych w téj Ustawie prawidłaci, pen- 
sye i jednorazowe wsparcia, ze złożonego na 
ten cel w ministersiwie osobnego funduszu pen- 
syjnego i zaliczanego doń potrącenia z płacy 
pomienionych nauczycieli. —Prawo do pensyi i 
jednorazowego wsparcia, podług tćj ustawy, 
nadaje tylko nieskazitelna, przez zwierzchność 
poświadczona służba. Prawo do pensyi i je- 
dnorazowego wsparcia rozciąga się i do nau- 
czycieli religii ze stanu duchownego, oraz na 
pozostałe po ich Śmierci rodziny, niezależnie 
od tego opatrzenia, jakie mieć mogą z wydzia- 
łu duchownego. —Tym, którzy z wojskowój, 
cywilućj lub naukowćj służby innych władz, 
gdzie do otrzymania pensyj zakreślone są inne 
termina, przeszli do zakładów naukowych po- 
czątkowych ministerstwa oświecenia narodowe- 
go, lata poprzednićj służby nieskazitelnćj dla 
otrzymania pensyi, dodają się do służby w tych 
zakładach, podług obliczenia zasadzonego na 
porównaniu terminów zakreślonych u obu władz, 
dla otrzymania całkowitych pensyj; tym sposo- 
bem, 7 lai służby wojskowej lub cywilnćj, 
gdzie termina do całkowitych pensyj zakreślo- 
ne są 35 letnie, liczą się za lat 5 naukowćj 
w zakładach początkowych, gdzie termin na 
otrzymanie całkowitej pensyi przepisany jest 
25 letni, a to podług następnćj proporcyi: 35. 
25—7. b. Przy podobnem obliczeniu służby, 
odbytej w innych wydziałach, mają się na 
względzie ostatnie postanowienia o pensyach, 
dla tychże wydziałów wydane. — Ci, którzy 
służyli w wydziale naukowym i otrzymali w 
nim za 25 lat pańsyę, w razie zostania nau- 
czycielami w zakładach naukowych początko- 
wych, zachowują, oprócz płacy, peusyą; po 
wyjściu zaś ze służby pobierają, albo tęż pen- 
syẹ, albo tę, którą mieli w ostatnim czasie, 
podtug tego, jak która z nich będzie wyższą. 
en, kto przesłużywszy 10 lnb więcéj do 15 
lat, w stopniu nauczyciela parafialaego, weż- 
mie dymissyą, otrzymuje na raz jeden płacę 
roczną.—Ci, którzy przesłużyli nieskazitelnie 
45 do 20 lat, otrzymują przy dymissyi 3 w 
pensyi; od 20 do 25 lat, 3 płacy; za 25 lat 
+ więcej, całkowitą płacę.—Lata służby, na- 


dające prawo do otrzymania pensyi i wsparcia, 
skracają się, przez wzgląd na ulegnienie, z po- 
wodu nader gorliwego wypełniania obowiązków 
chorobie niedozwałającćj zostawać w służbie 
czasowo lub ciągle. (Otrzymującym dymissyę, 
z powodu zupełnie nadwerężonego w służbie 
zdrowia, termina do otrzymania pensyj skraca- 
ja się pięciu laty. —Dla tych, którzy ulegli cięż- 
kim słabościom nieuleczonym, jak naprzykład: 
ntracie władzy w rękach, nogach, języku, 
wzroku, lub pomięszaeia umysłu, termina do 
otrzymania pensyj skracają się o lat 10. — Je- 
żeli wychodzący ze służby, dla ciężkich sła- 
bości, mają familię, w takim razie, oprócz 
naznaczenia pensyi lub wydania jednorazowego 
wsparcia właściwie dla niego, wydaje się jesz- 
cze na raz jeden całkowita płaca roczna dla 
jego familii. Jeżeli taka osoba z powodu cięż- 
kich słabości znajduje się na koszcie rządowym 
w zakładzie dobroczynnym, tedy przypadająca 
dla nićj pensya lub wsparcie, pozostaje dla jéj 
familii. — Wdowom i dzieciom tych osób, które 
wysłużyły, podług powyższych przepisów, ter- 
mina do otrzymania pensyi, przeznaczają się 
nałeżące do mężów i ojców ich pensye. Podlug 
tegoż prawidła, przeznaczają się pensye dla 
małoletnich dzieci osób, zmarłych nie w służ- 
bie, chociażby urodziły się po otrzymanćj dy- 
missyi przez ojca, lub spłodzone były przezeń 
w powtórnem małżeństwie, jak równie i dla 
dzieci, zrodzonych po Śmierci ojca, jeżeli wdo- 
wa, w czasie zgonu męża, była z niemi wcią- 
ży.—Familia zmarłego w służbie, który nie 
dosłużył do terminu nie więcćj jak miesięcy 6, 
otrzymuje pensyę, przeznaczoną za całkowite 
wysłużenie zakreślonych lerminów,—Wdowa i 
dzieci osób, zmarłych w czasie dymissyi z pen- 
syą, pobierają tęż pensyę calkowicie. —Pensya 
płaci się nierozdzielnie, matee i dzieciom, t. 
j- całćj, pozostałćj na jéj opiece familii. —Jeże- 
li wdowa zechce pobierać pensyę oddzielnie , 
w takim razie płaci się jéj. tylko połowa prze- 
znaczoućj dla całej familn.— Wdowom po zmar- 
łych w służbie przed wysłużeniem pensyi, u- 
dziela się za służbę męża. nieprzechodzącą lat 
5 na raz jeden, płacą całoroczną; za służbę 
od lat 5 do 10, półtora-roczną, za 10 i wię- 
céj do 15 lat, dwuletnią płacę —Jeżeli dzieci 
zmarłego, który wysłużył termin przepisany , 
pozostaną bez matki, w takim razie otrzymują 
wsparcie jeduorazowe, albo też pensyę , któ- 
ra przypadła dla wdowy.—Pensya przestaje być 
wypłacaną wdowie, gdy ta wejdzie w nowy 
związek małżeński, a dzieciom, kiedy ostatni 
w familii dojdzie 21 lat wieku, lub kiedy i 
przed lym czasem córki wyjdą za mąż, a sy- 
nowie będą przyjęci do zakładów nankowych 
na koszt skarbowy, lub do służby. —Dzieci w 
kalectwie będące, lub uległe nieuleczonym sła- 
bościom, nie mające sposobu də Życia, pobie- 
rają pensyę do śmierci. 
— Paryż 7 Marca. — 

Rozprawy nad funduszami tajnemi w izbie 

parów były dotąd tylko osobistemi sporami po- 


między jéj znakomitszemi członkami, między 
któremi odznaczyli się szczególuićj najprzód 
hr. Molć i p. Guizot, potem marszałek Soult 
i jenerał Cubićres, dalej hr. Salvandy i znowu 
hr. Mole, hr. St. Priest, Margr. Boissy i je- 
neral Colbert. Nie mogło tu naturalnie nic 
zajść nowego, gdyż polityczne kwestye, o któ- 
re tu idzie, już są wyczerpane. Marzr. Bois- 
sy w swćj namiętnćj mowie był ciągle przery- 
wany, mianowicie gdy powiedział, że pomię- 
dzy obecnemi 180 parami pewnie jest 150, któ- 
rzy pobierają pensye od rządu, a tém samóm 
w uchwale zaufama nie mają niezawisłych gło- 
sów. To właśnie dało powód do gwaltownego 
sporu między nim i jenerałem Colbert, sekre- 
tarzem izby, i skłoniło prezesa izby do wezwa- 
nia do porządku margr. Boissy, który uskarża- 
jąc się, że w przerywaniu mu mowy niedozna- 
je należnego wsparcia ze strony prezesa izby, 
oświadczył w końcu, że pomijając swe zaża- 
lenia wynurzone na mównicy, dalsze kroki za- 
mawia sobie po za murami izby. Nowe sze- 
mranie i nowe napomnienia z strony prezesa. 
Poczem rozeszła się izba z wrażeniem, że skut- 
kiem tego zajścia może być pojedynek. Dla te- 
go prezes, kanclerz Pasquier przedsięwziął na- 
tychmiast Środki, aby temu zapobiedz, i udało 
mu się przy pomocy wielu parów, skłonić stro- 
ny do wzajemnych uniewinnień. 

Minister spraw wewn. oświadczył onegdaj 
w izbie parów, że ministerstwo nie myśli by- 
najmnićj o rozwiązaniu izby. 

P St. Aulaire przedłożył izbie sprawozda- 
nie względem projektu p. Duvergier d Horanne, 
w klórem komissya zatrzymuje tajne głosowa- 
nie w wyjątkowych przypadkach, gdy 40 de- 
putowanych tego zażąda. Na zwykły sposób 
głosowania proponuje rozdzielenie izby, do cze- 
go wniesiony będzie nowy układ artykułu 38 
regulaminu izby, 

P. Olozaga były minister hiszpański przy- 
był z swą rodziną do Paryża. 

— Niemcy. — 

W gazecie Augsburyskićj czytamy: Nietylko 
w górach Jura i Wogezach, ale i w górach 
Turyngskich spadły śniegi do wysokości, jakićj 
nikt nie pamięta. Nawet w okolicy Ilmeneau, 
drogi tak są zawalone śniegami, że wiele wo- 
zow w nich powięzło, chociaż krocie robotni- 
ków są użyci do odgrzebywania drogi, Wiele 
wsi jest jakby zagrzebanych w śniegu, nie wi- 
dać w nich bowiem tylko kominy lub szeżyty 
dachów. e Pomiędzy dəmami porobiono powięk- 
szej części tunnele śniegowe, za pomocą któ- 
rych utrzymują pełne obawy związki. Dzikie 
zwierzęta większe i mniejsze cisną się do wsiów 
w skutku braku żywności. Te zwierzęta upa- 
dając z głodu, nie są. już dzikie jak zwyle, i 
nie rzadko się zdarza widzieć je biorące bez 
ojażni pożywieuie z ręki mieszkańców. Toż 
Samo z dzikiem ptastwem , które znaleść można 
tn i owdzie zdechłe z głodu lub zmarznięte. 
W tych dniach trzoda kuropatw upadła na uli- 


cę Wejmaru. To biedactwo tak było wycień- 
czone, że je można było brać rękami. 
— Londyn 4 Marca. — 

Postępy amerykanów czynione w celu wej-- 
Ścia w posiadanie krainy ieżącćj na zachód od 
Rocky Mountains pomiędzy granicami Mexyku, 
a posiadłościami rossyjskiemi, sprawiły tu w 
Anglii nie małe wrażenie. Przyjęty przez izbę 
reprezentautów w Washingtonie bil względem 
przyłączenia téj krainy do Stanów Zjednoczo- 
nych i wypędzenia z nićj anglików, okazuje, 
jak tam już w części uznanym prawom zaprze- 
czają, i jak zrywają układy, tak długo w tym 
przedmiocie toczone. Jeżeli delikatue kwestye 
polityki zewnętrznój w Stanach Zjednoczonych 
2 całą namiętnością stronniczą zgromadzenia de- 
mokratycznego mają być traktowane i wyłącznie 
większością prawodastwa narodowego rozsirzy- 
gane, tedy na nic się nie zdadzą i owe mądre 
zapobiegające rozporządzenia koustylucyi , któ- 
ra do potwierdzenia traktatu wymaga dwie trze- 
cie części głosów w senacie. Z tem wszyst- 
kiem pan Calhoun zapewnić miał posła angiel- 
skiego w Washingtonie, że rząd Sianów Zje- 
dnoczonych nie przychyli się wcale do płanu 
zajęcia krainy Oregon, i że potrzebne przed- 
sięweźmie środki, aby go senat odrzucił. Oka- 
zuje się także, iż gabinet, mający już dosyć 
do czynienia z przyłączeniem rzeczypospolitej 
Texas i z tego powodu zostając w niebezpie- 
czeństwie wojny z Mexykiem, nie wda się ró- 
wnocześnie o kawałek lądu nad brzegami oce- 
anu Spokojnego w przykrą walkę z Anglią. Ale 
jakkolwiek obecnie pan Calhoun zaprzecza wszel- 
kiego udziału w tym planie wszelako nigdy duch 
powiększania territoryum, utrzymywany w tak 
wysokim stopniu pomiędzy narodem Stanów Zje- 
dnoczonych, nie poprzestanie na slusznem po- 
godzeniu pretensyj obu krajów do krainy Ore- 
gon, ale raczćj do tego dążyć będzie, aby kwe- 
styę tę silą oręża rozstrzygnąć. Na taki wypa- 
dek rząd angielski nie jest nieprzygołowanym. 
Eskadra na oceanie Spokojnym powiększoną zo- 
stała już teraz drugim liniowym okrętem i fre- 
gałą, a pozycye nad rz. Kolumbia mają być 
wzmocnione. Każde usiłowanie pogwałcenia wa- 
runków wspólnéj, jeszcze zawsze na zasadzie 
traktatu uznanćj posiadłości, pociąguęłoby za 
sobą nieuchronną wojnę, a jeżeliby te warunki 
po poprzedniemu uwiadomieniu z jednćj lub dru- 
gićj strony miały przestać obowiązywać, naten- 
czas każdy z tych krajów winien być przygo- 
towanym do obrony praw i pretensyj swoich. 
Anglia już kilka razy proponowała Stanom Zje- 
dnoczonym, aby całą tę kwestyę poddać sądo- 
wi polubownemu króla Ludwika Filipa lub ine 
nćj jakićj bezstronnćj powagi. Francya byłaby 
najlepszym sędzią, ponieważ krajowe jej archi- 
wa oajdokładnićj podać mogą granice swych 
własnycii dawniejszych posiadłości Kanady i Loui- 
siany. Ale Stany Zjednoczone odrznezją tę 
propozycyę, a nawet gdvvy na nią przystały, 
nie poddałyby się jednak wyrokowi sędziego 
polubownego, skoroby ten wypadł niekorzystnie 


na ich stronę. Sprawa więc ta jest dotychczas 
niewyjaśniona, ale wszyscy są jednego zdania 
o słuszności pretensyj angielskich. 

— Dnia 5 Marca. — 

W teraźniejszćj porze roku, dziś pierwszy 
raz były pokoje n królowćj. 

Z Liverpoolu donosi tameczny dz. Times, 
że północno amerykański okręt handlowy przy- 
był tam z ładunkiem cukru z Luizyany, dla sprze- 
dania go (stósownie do traktatu między Anglią 
i Stanami Zjednoczonemi zawartego), za opłatą 
cła, jakie jest ustanowione dla krajów najwię- 
cćj uprzywilejowanych. Półnvcno-amerykański 
cukier niewolniczy, pomimo wszelkich środków 
przeciw płodom rąk niewolniczych, konkurować 
przeto będzie z cukrem prodnkowanym przez 
ręce wolnych ludzi nie ulegnie tylko opłacie 
36 sz., a teraz po zmniejszeniu 24 sz. Przy 
ostatnich rozprawach nad dodatkiem p. Russel, 
zwracał także p. Macaulay uwagę na tę sprze- 
czność.. 


Przed niedawnym czasem donosiły pisma. 


angielskie o znalezieniu mumii oślej, którą na 
wyspie lchaboe, w glębokości 20 stóp, pod li- 
czpemi warstwami nawozu ptasiego guana — 
odkryto, gdzie zapewne od wielu wieków le- 
żała; teraz odpowiada dziennik » Liverpool Ti- 
mes, iż okręt Colchźster jeszcze daleko cie- 
kawszą mumię z tejże wyspy do Liverpoolu 
przywiózł. Jestto mumia człowieka, który r. 
1791 na wyspie lchaboe umarł, i podług znaj- 
dującego się na pewnćj beczce napisu, był por- 
tugalskim Żeglarzem, imieniem Krzysztof Dela- 
no, zostającym w służbie na jednym z półno- 
cno amerykańskich statków, przeznaczonych do 
łowienia wielorybów. Ciała to znaleziono jesz- 
cze w marcu 1844 roku, lecz schowano je pó- 
Znićój znowu w nawozie guano, i dopiero teraz 
przywiózł je kapitan Witbers do Anglii, aby tu- 


Nro., 756 
„. TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodieglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Stósownie do art. 12 ust. hyp z r. 1844 wzy- 
wa mających prawo do spadku po Iindzie Ra- 
kowerowćj pozostałego, z ruchomości oraz summ 
1) talarów 300 ns doma pod L. 53 w gminie 
XI. w Kazimierzu Żydowskim, 2) talarów 400 
na domu N. 88 Lit. B. tamże w gminie X., 
3) złp. 300 na domu N. 25 Lit. B. tamże w 
gminie XI., 4) nakoniec złp. 600 na tymże sa- 
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„ministerstwa dla rolnictwa. 


Doniesienie Urzędowe. 


— 


tejsze zakłady anatomiczne postrzeżenia swoje 
nad niem czyniły. Tak ciało jak i mata okrę- 
towa, która je okrywała , są całkiem zachowa- 
ne; przeciwnie wszystkie szaty wełniane przy 
bajpierwszem dotknięciu, w proch się rozsypa- 
ły. Język mumii jest cienki jak opłatek, i ku 
wyższemu rzędowi przednich zębów zwrócony. 
Całe ciało ma 5 stóp i 8 cali długości i musia- 
ło do młodego, rzeżkiego człowieka należeć. 
— Jassy 27 Stycznia. — 

Onegdaj otworzono jeneralne zgromadzenie 
stanów multańskich. Spodziewamy się najprzód 
pomnożenia zbrojnćj siły, a polem ustanowienia 
Poznajemy to bar- 
dzo dobrze, że dla tćj władzy me nie jest wa- 
żniejszego, jak ożywienie realnego kredytu; 
gdyż żadne przedsiębiorstwo nie może się po- 
wieść tam, gdzie kapitał przynosi około 20 pro- 
centu, Bogacze umicją w ten sposób lepszy 
użytek robić z swych kapitałów, niż ich na po- 
lepszenie swych dóbr obracać, z czegoby naj- 
więcćj 7—8 procentu spodziewać się mogli, w 
powyższym zaś przypadku zawsze z góry po— 
trącają sobie procenta. Ztąd okazuje się po- 
trzeba. zaprowadzenia ustawy o hypolece. 


PRZYJECIJALI DO KRAKOWA. 
Od duia 21 do dnia 2% Marca. 
Chmielowska Antonina, Weigel Eufemia, Panneth 
Salomon, Romer Ludwik, i Michał, Dydyński I- 
gnacy ob., z Żoną i siostrą, z Polski; -- Kraus- 
kopf Ferdynand, z Galicyi. 
FFyjechali z krakowa, 
Winenzo Wincenty, do Polski; -- Wisłocka 
Emilia, Zieliński Jozef, Kochanowski Adam oh., 


Edwards, do Galicyi. 


=O o ZAZNA 


mym domu hypotecznie zabezpieczonych, aby 
w termiuie miesięcy 3 z dowodami do Trybu- 
nała zgłosili się, w przeciwnym bowiem razie 
spadek ten. zgłaszającym ‘się jéj dzieciom to jest 
Eidli Pesli Hochgelerterowćj , Rozy RaLinowi- 
czowćj, Besli Landaunowćj i Leiblowi Rakowe- 
rowi przyznanym zostanie, 


Kraków d. 15 Lutego 1845 r. 
Sędzia Prezydujący, 
J. Pareński. 
Sekr. Lasocki. 


(Br.) 


W Poniedziałek x powodu urqczystego święta Gazeta Krakowska nie wyjdzie. 


